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Wyehodzi w Fńirakowia 
codziennie o godzinie 81/2 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dn; 
następujące po świętach. 
Cema: i 
W ERAKOWXIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 zły. 
W uRaJU kwartalna razem s przesyłką pocztową 5 gł. m.k. 
Przedćpiata 
przyjmuje cię w Księgarni JózEra Czscna 
Rynka Nr 453. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYŁ CZASU WwJTAZIWSzYy na kopercie : „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


przy Głównym 


Kraków 17 grudnia. 
Izba handlowo-przemysłowa w Krakowie wy- 


gotowała sprawozdanie nad stanem przemysłu, 
handlu i środków komunikacyjnych w r. 1851 


w Krakowie i zachodnićj Galicyi, i takowe prze- | lako w sprawozdaniu, 


słała Wys. Ministerstwu handlu. Przedmiot ten 


traktowany w rozbieranćj właśnie przez nas roz- | które pod względem Przemy 


prawie księdza Rektora Jakubowskiego , podaje- 
my w tćj chwili, jako nastręczający porównanie 
między tćm co istnieje, a tém co być może, i 
jak mamy nadzieję, niezadługo będzie. Autor 
rozprawy mówi o źródłach bogactwa i materya- 
łach potrzebujących ręki i kapitału ; raport wy- 
kazuje dla czego bogactw tych wydobyć nam 
dziś niepodobna i przedstawia brak rąk chętnych 
do pracy i kapitałów. 

Jako raport zdany z kraju prawie wyłącznie 
rolniczego, zajmuje on się przedewszystkiem od- 
malowaniem stanu rolnictwa i stosunków, szkodli- 
wy wpływ na rozwinięcie jego mających, a mię- 
dzy temi główne zajmują miejsce wypadki poli- 
tyczne od r. 1846, nagłe zniesienie pańszczy- 
zny, spustoszenia w obwodach bocheńskim i tar- 
nowskim, fałszywe pojęcie „praw własności przez 
lud wiejski, psucie się ziemniaków itp. Jako środki 
zaradcze uważa Izba: rychłe dojście do skutku 
wynagrodzenia za zniesione powinności, ostatecz- 
ne uregulowanie służebności obciążających dobra 
niegdyś dominikalne, i rozprzestrzenienie oświaty 
między ludem przez zaprowadzenie szkółek wiej- 
skich. Nowe prawo leśne, o którego wydaniu 
wczoraj donieśliśmy, a którego główne przepisy po- 
damy czytelnikom naszym, skoro ono rąk naszych 
dojdzie, jest jednym z ważnych postępów na tćj 
drodze, a zarazem zapowiedzią dalszych rozpo- 


CZĘŚĆ: LITERAGK0-ARTYSTYCZNA, 
PIERŚCIONEK HRABINY ORZELSKIEJ. 


(Ciąg dalszy.) 
IW. Ucieczka. 


W maju 1730 roku zgromadziła się cała armia saska 
do wspaniałego obozu pod Mühlberg, jaśniejącego niewi- 
dzianóm dotąd w Niemczech bogactwem uniformów, ekwi- 
pażów, liberyj. W pośród zbiegających się zwolenników 
szluki wojennćj, pojawił się również Fryderyk Wilhelm 
wraz z królewiczem w orszaku całęgo jeneralnego szta- 
bu. Zgiełk obozowy urozmaicało krzyżowanie się co chwila 
kuryerów z daleka i z bliska, co dało powód do tajnej 
konferencyi, klórą Fryderyk Wilhelm z swemi jenerałami 
Ww Katle powziąwszy wieści tyczące się królewi- 
cza, przebiegał z tymże szereg obozowych namiotów, 
milcząc ponuro, aż go Fryderyk zapytał: i 

Czy niewiesz, co było powodem tajnéj konferencyi— 
> 2 smutny czegoś... nietaj przedemną. i 
„Wybrano Waszćj Królewskićj Mości narzeczoną“, rzekł 


pocz | żart poruczniku! 
w ja ae prawda, książę! Hrabia Seckendorf 
n 


tryi proponuje połączenie Waszćj Kró- 
jk z” 488 ojędaiczka Elżbietą Braunschweig- 
ern. JBS aa 
pr żbietą? ja jéj nieznam... niewidziałem jéj nigdy... 
a teraz|... 0 raczéj umrzeć wolę! - 
„Pojmuję cały ogrom takićj boleści, lecz może jeszcze 
j da... t 3 
Jes: Wiecznie cierpieć bez nadziei lepszćj przyszłości, ach ! 
nie, rzekł książę w rozpaczy. ] 
© sPowściagnij się książę "ktoś się zbliła. To Hotham, 
oset angielski; on był przy jajnćj konferencji, a sprzy- 
C Waszćj Królewskićj Mości, może nam resztę wyjaśni. 
) "Hotham zatrzymał się przy króle viczu, rozczerwieniony 


G 


rządzeń, mających z jednéj strony na celu pra- 
wa własności, z drugićj podniesienie leśnictwa 
w monarchii, jak to motywą tego prawa wymie- 
nione w najwyższym patencje wykazują. Wsze- 
l 0 krém mówimy, nie 
znajdujemy ani wzmianki o leśnictwie i lasach, 
słowym znaleść tam 
miejsce były powinny, jak je znalazło rolnictwo. 

O stanie przemysłu w ogólności sprawozdanie 
Izby _niepocieszający, jak mówi, przedstawić 
musi obraz; albowiem ruch przemysłowy z po- 
wodu powszechnego braku kapitałów tak dalece 
jest utrudnionym, iż cały okręg saeścio-0bwodo- 
wy kilką tylko zakładami fabrycznemi poszczycić 
się może. Większa część produktów, jako weł- 
na, skóry itp. wychodzą stąd w stanie surowym, 
luboby z łatwością przerabiane być mogły w kra- 
ju. Natura szczodrze obdarzyła te okolice obfi- 
tością materyału palnego w lasach i bogatych 
kopalniach węgla, które tanićj tu się produkują 
niż w innych prowincyąch, ale brak kapitałów 
stoi na zawadzie otwarciu zakładów fabrycznych, 
i dla tego Izba przedstawia Rządowi potrzebę 
założenia filii banku austryackiego w Krakowie, 


co już pierwćj w osobnćm podaniu z obszeraem 
wyłuszczeniem motywów uczyniła. 


W pierwszym rzędzie przemysłowych bogactw 
Galicyi zachodnićj i Krakowa, stoi 
| górnictwo. _ Wieliczka. i Bochnia produkują ro- 
cznie okofo 2 miliony centnuarów soli kamiennćj, 
z których połowa idzie na wywóz do Polski i 
Prus, reszta w monarchii zużywaną bywa. Za 


| solą następuje produkcya żelaza w wadowiekim 
i, jasielskim obwodzie, a mianowicie w 
| żywca; Makowa, Zakopanćj, 


nieuśmierzonóm wzruszeniem: „Winszu 
skiego małżeństwa, ależ niestety! 
Żyć za drużbę... wyjeżdżam. 

„Wyjeżdżasz pan... dokąd? dla czego? 3 

„Do Londynu — zamierzony Związek Pras z Anglią 
przeciw Austryi rozbił się zupełnie. Krój mój stanowczo 
żąda oddalenia od boku Fryderyka Wilhelma pułkownika 
Grumbkow, lecz zręczny ten intrygant na szali względów 
królewskich, przeważa wszelkie inne ofiary. Przymierze 
zalćm zerwane, odjeżdżam dziś jeszcze, 

„l pan tyle mi życzliwy, opuszczasz mnie? 

„Z ciężkiem sercem, wierzaj mi książę! w chwili tak 
bol snój dla ciebie. Ręka księżniczki, z którćj ojcem król 
spojony jest węzłem przyjaźni, podaje sposobność po- 
większenia posiadłości pruskich, Seckendorf nalega... z re- 
szlą narzeczona Waszćj Królewskiej Mości ma być wzo- 
rem przymiotów,“ prasy 

„Tóm smutniéj dla mnie, że muszę wzgardzić jéj ręką, 
zawołał książę — kochać jéj niemogę, kłamać nieumiem. 
Jakże jestem nieszczęśliwy!.. Hotham, czy niema żadnćj 
rady ? 

»Znasz książę żelazną wolę swego ojca, 
względzie kazał już przesłać Odpowiedź, 

Obraz Anny przesuwał się W duszy królewicza. 

„l Anglia, rzekł ściskając rekę posła, Anglia zerwała 
z moim ojcem? 

„Upon my word prince, rzekł Hotham. 

„Teraz więc albo nigdy, O! jest ratunek, znajdę go 
w ucieczce do Anglii, pod skrzydły wyją mego Jerzego II. 
„Zastanów się książę, zawołali Hotham i Katte. i 

„Plan mój dojrzał — pasowałem SIę z sobą — lecz cier- 
pienia moje przepełniły miarę, Za piędź ziemi sprzedano 
moją wolność i życie. I czegóż czeksć dalój ? Dzisiaj 
nadeszła godzina... Hotham! przyrzekłęś mi uprzejme 
w Anglii przyjęcie — mam twoje słowo, Nawa 

„Słowa mego w każdym czasie dotrzymam i w imieniu 
mego króla pozdrawiam cię książę naprzód na gościnnćj 
ziemi Anglii. Talenta twoje zapewnią cj jedno z pierw- 
szych miejsc w mojój ojczyźnie, a sławą twoja przebłaga 
srogość twojego ojca... Ktoś idzie — opuszczam Waszą 
| Królewiczowską Mość, jako najwierniejszy przyjaciel. 


Szuję ci książę! bli- 
nie będę ci mógł słu- 


który w tym 


Kraków 18. Grudnia — Nobota. 


AS 


niewątpliwie | 1848 i 1849. 


okolicach | Sługuje na wzmiauk 
Suchćj i Szafla,. | która prodùk 


Rok 1852, 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY Wszelkiego Fodnają. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, Pracmysłowe 
rolnicze itp. 
UWIADOMIENIĄ tyczące się sprzedaży, kapna, dzierżaw itp, 
l za epłatę 
od wiersza petytowago sa jednoresowe usaieszczonie pe 8 gr. 
następne po $ grome — g dopłatą 10 trajcarów za, każdą 
pablikacyą na stępel rzędowy. 
i KEfłioesy 
stfrackowana nieprzyjmują się, wyjąwtzy od stałych lub 
zzanych korespondentów. 


BE" Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 
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Wyrabiają tam głównie węgierski surowiec i ku- 
ją we fryszerkach i hamerniach, a w niejakiej 
części i przelewają. Cała tą wszakże produkcya 
nie wystarcza na wewnętrzną potrzebę kraju, a 
lubo zakłady do przerabiania żelaza w korzy- 
stnćj leżą okolicy, mając obfitość -lasów pod ręką, 
wszakże pod względem dobroci wyroby galieyj- 
skie znacznie niżej stoją od szląskich i styryjskich. 
Kopalnie siarki w Swoszowicach ,dostarczają ro- 
cznie około 15,000 centnarów siarki laskowćj, 
którćj część idzie na potrzeby wojska, część zaś 
wyprowadzaną bywa do Polski i Prus. Waj- 
niejszemi jeszcze są kopalnie węgla w okolicach 
Krakowa, mianowicie w Jawórznie,” Dąbrowie i 
Sierszy, gdzie wydobywają rocznie około milio- 
na centnarów węgla, a produkcya ta znacznieby 
jeszcze wzrość mogła, gdyby powstały fabryki 
i obudziły popęd obfitszego wydobywania tego 
materyału palnego. Pod względem zaś dobroci, 
węgle krakowskie podlejszemi są od szląskich 
i dla tego nie wytrzymałyby z tamtemi konku- 
rencyi, gdyby je wywozić stąd chciano. W tych- 
że samych okolicach obfite są rudy cynkowe. — 
Kopalnie galmanu istnieją w Ligocie, Górze, Dłu- 
goszynie, Jaworznie, Byczynie i Tmszowicach, 
z których lgocka tylko produkuje, a inne ustały 
dla małćj ilości wydobywanćj rudy i to w roku 
Galman |gocki przetapiany bywa 
częścią w kraj ZSC zląsk tiego 
wywołany." Hy wyborow aka „Praskiego 
rznie i Dąbrowie wyrabiają około 18,000 cent- 
narów cynku, który idzie najwięcéj do walcowni 
do Opawy, tudzież do Wiednia i Pragi. Za- 
ę huta ałunu w Dąbrowie, 
uje około 3,000 cent. 


CORAIL 


Książę ułożył wraz z porucznikiem Katte plan ucieczki, 
odroczonćj jednak do sposobniejszćj, wkrótce spodziewa- 
nćj pory, z powodu niemożności uzyskania w Saksonii pasz- 
portów. Fryderyk Wilhelm zawiadomił Syna o poczynio- 
nych układach względem jego małżeństwa ; otwarty opór, 
na który się królewicz pierwszy raz odważył, zdziwił naj- 
przód, a potóm rozjątrzył króla do tego stopnia, że po- 
stanowił przymusem , okrucieństwem nawet ugiąć go do po- 
słuszeństwa. W głębokióm milczeniu cierpiącemu króle- 
wiczowi przyświecała myśl ucieczki, jak gwiazda zba- 
wienia, a wspomnienie o Annie i serca ich łącząca ta- 
jemnica, jedyną dlań była pociechą. Nie tylko w obronie 
wolności ducha i ciała powstał książę do zaciętój prze- 
ciw ojca swemu walki, lecz chciano nadto obrazem nie- 
kochanćj osoby, z serca jego oddalić miłość , która gdyby 
się jój zrzekł nawet, wspomnieniem najsłodszych wrażeń, 
pokryłaby przyszłość jego w obłok nieutłumionćj tęskno- 
ty. On chciał tylko wolności rozpamiętywania głęboko 
w sercu zapartych uczuć, lecz ojciec jak: żeby odgadu- 
Jac Jezo tajemnice, i w tym względzie gwałt mu chciał 
zadać, 15go lipca udał się królewicz z ojcem w podróż 
do Anspach i do Frankfurtu, lecz Katte dosta? rozkaz po- 
zostania w Berlinie, bądź że jego nierozdzielne z księciem 
towarzystwo podejrzenie wzbudziło, bądź dla ukarania 
królewskiego syna. Za to wtajemniczona do planu ucieczki 
księżniczka Fryderyka przez wpływy hrabiny Sontfeld, wy- 
starała się o paszporty, które miały być wręczone towa- 
rzyszowi ucieczki księcia, porucznikowi Katte. Parę mil 
od Anspach wysłał do niego książę szlafelę z doniesie- 
niem o chwili ucieczki, a porucznik Keith zobowiązał się 
ułatwić ją księciu aż do morza. 
Wśród tych przygotowań ostatnia noc nadeszła, w któ- 
rój umówiono ucieczkę. We wsi niedaleko Frankfartu król 
wraz z całym orszakiem zanocował w stodole, gdyż noc 
zaskoczyła, a konie były zmęczone. Książę niemiał ni- 
kogo koło siebie, komuby mógł zaufać, prócz p”zia kró- 
lewskiego, brata porucznika Keith , mającego się wystarać 
o konie i tajemnie księcia o godzinie 4téj obudzić, Fry- 
deryk niespał.. noc zdała się bez końca, w tém lekki 
szmer dał się słyszeć i paź zbliża się do posłanią kamer- 
dynera, śpiącego obok księcia, Zadrżał książę, ale dzięki 
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Pod względem fabryk jedyne miasto kwitną- 
ce w Galicyi jest Biała na granicy Szląska, 
gdzie około 40,000 postawów sukna w wartości 
2 mil. złr. rocznie wyrabianem bywa, <a handel 
tym wyrobem jest bardzo rozpostarty; nawet kil- 
ka tysięcy postawów idzie do Lewantu. W gó- 
rach Karpackich wyrabiają obficie płótno, mia- 
nowicie w Suchćj, Makowie i Myślenisach w wa- 
dowiekiem , tudzież w Gorlicach i Korczynie 
w jasielskiem i na 40,000 sztuk płótna liczą 
roczną produkcyą, której wartość wynosi około 
300,000 złr. "Towar ten znajduje pokup głów- 
nie w kraju i Węgrzech. i 

W Podgórzu młyn panwy o sile 35 koni 
miele rocznie około 70,000 centnarów mąki; 
dwie olearnie parowe w okolicach miasta, wyra- 
biają około 5,000 centnarów oleju rzepakowego. 
W r. 1851 powstała w Krakowie fabryka na- 
rzędzi rolniczych, którćj ruch nie da się jeszcze 
na teraz ocenić. | 

Część sprawozdania tyczącą się handlu i śro- 
dków komunikacyjnych, zostawiamy do jutrzejsze- 
go numeru. 


Eśorespondencya Czasu. 


BBerlim 14 grudnia. 

+ Jutro spodziewają się tu przybycia Cesarza Austryi, 
które oddawna było zapowiadane. Jest to obecnie głó- 
wny przedmiot rozmów publiczności. Wiążą się z wy- 
padk em tym, jak zwykle, różne domysły polityczne, któ- 
re się już to do Francyi, już do sprawy handlowo-celnćj 
odnoszą. W pierwszym względzie nie masz zapewne po- 
między dworami półnaocnemi żadnego nieporozumienia, I 
uznanie nowego cesarza Francuzów zapewne równocze- 
śnie i w jeden i ten sam sposób nastąpi. Aby to juź na- 
stąpić miało, niemasz dotąd oficyalnćj wiadomości, ani 0 
Rossyi, ani o Austryi, ani o Prusiech. Rossya nie zwy- 
kła się spieszyć z podobnemi formalnościami, tóm mniej- 
szy miała do tego powód w obecnym przypadku. Że to 
uczyni, nikt nie wątpi, uczyni jednak tylko w porozu- 
mieniu z dwoma sprzymierzonemi dworami. Honor pierw- 
szeństwa w uznaniu należeć będzie zawsze królowi nea- 
politańskiemu, to jest Burbonowi. © Więcćj podobno zna- 


czenia mieć będzie pobyt Cesarza austryackiego w Berli- 
nie na załatwienie spraw w kwestyi handlowo — celnćj. 
Układy poprzednie musiały daleko rzecz naprzód posu- 


nąć, skoro pomiędzy dworami austryackim i berlińskim 
znikł nawet pozór nieporozumienia i niechęci. Cesarz 
austryacki będzie tu z. oznakami niezwykłćj uprzejmości 
przyjmowany, i publiczność oczekuje przybycia jego z u- 
czuciem prawdziwego zadowolenia. Jaka zmiana stósun- 


ków i opinij! Dziś nawet wyraźni nieprzyjaciele polityki | 


é. przymierza, cieszą się z utrzymania się jéj, i nie mo- 
gą doczekać się chwili, w której zapowiedziany zjazd 
Bogu! Kamerdyner śpi twardo, i Fryderyk ubrawszy się 
w okamgnieniu w cywilne suknie, wybiega na dwór za 
paziem. Niepostrzeżeni dostają się nocni pielgrzymi na 
targowicę końską, gdzie wóz czeka na księcia, lecz nie- 
szczęściem zerwany postronek o kilka chwil wyjazd 0- 
późnia. Książę czeka w niecierpliwóm milczeniu, a serce 
mu jak młot bije. Naraz powstał zgiełk w stodole, ka- 
merdyner umyślnie twardy sen udając, aby tóm bezprze- 
szkodnićj mógł dostrzedz co się stanie, obudził zaraz to- 
warzysza noclegu pułkownika Rochow, który dał znać je- 
nerałowi królewskiemu. Pogoń wysłana za księciem, zna- 
lazła go w głębokićm zadumaniu opartego na wozie. Sza- 
lona rozpacz zawrzała w piersi jego, gdy się ujrzał zmu- 
szonym powrócić do stodoły i dopiero co rzucony mun- 
dur znów przywdziać. Przyprowadzony do fortecy Wezel, 
stawionym był Fryderyk w obliczu króla, który go gro- 
Źnie zapytał: 

„Czemu chciałeś dezerterować ? 

„Bo mnie Wasza Królewska Mość nie jęk syna lecz 
jak niewolnika uważasz, bo odkąd myśleć zacząłem sły- 
sząc z ust dobrój pani Rocoules, z ust mego ochmistrza 
Duhan de Jandun tylko francuzką mowę, przyuczyłem się 
moje najmilsze myśli, moją radość, moją modlilwę w tym 
języku wyrażać. Jam pokochał francu.czyznę a Wasza 
Królewska Mość każesz mi ją nienawidzić. Język niemiecki 
słyszałem tylko z ust twoich faworytów, gdy mi ogła- 
szali karę z ust Twoich Panie! gdy na mnie gromy rzu- 
całeś, niemieckie książki dawano mi za pokutę aby się 
ich uczyć na pamięć—i ja mam kochać język niemiecki? 
W całem móm życiu nie miałem chwili wolnćj, na każdy 
dzień, na każdą godzinę narzucono mi obowiązek, nie 
mogłem modlić się nawet własnemi z duszy wyrywają- 
cemi się słowy, a przecież modlitwa wtedy tylko jest 
prawdziwą, gdy z duszy jako jéj potrzeba wypływa. A 
ja królewicz musiałem modlić się, myśleć, żądać, lękać 
się podług komendy. Rozum, ducha i wiarę ujarzmiono 
we mnie, granie na flecie było mi zakazanem, a dziś 
kd nawet moje sprzedano. Stałem pomiędzy matką 

tóra mnie nakłaniała do oporu, i ojcem — który nigdy 
ojcem dla mnie, niebył. 


CZA S. 


trzech mocarstw północnych położy granice wszelkim 
nieumiarkowanym zachceniom i planom Zachodu. Pod wra- 
żeniem takowego w Niemczech usposobienia, kwestya han- 
„dlowo=celna prędzój, niż się powszechnie spodziewano, 
załatwioną zostanie. Pan Bruck, który zaraz po przyby= 
ciu przedstawił się ministrowi - prezydentowi, i w tyc 
dniach ma być przedstawiony królowi, przystąpił natych- 
miast do ostulecznego rozpoznania kwestyi sporu. Z pru- 
skićj strony traktują Z nim, znosząc się bezpośrednio 
' ministrem - prezydentem, pp. Delbrück i Philippsborn, 
znani pełnomocaicy pruscy z dawniejszych konferencyj. 
Pan Bruck ma mieć obszerną plenipotencyą, tak, że cała 
sprawa obecnie w jego złożoną jest ręku. Nikt zatem 
nie wątpi, aby załatwienie jćj rozbić się jeszcze mogło, 
o jakie trudności, Jak wielkie tutejszy rząd w pomyśl- 
ném zakończeniu jéj ma zaufanie, pokazuje się ztąd, że 
wszystkie prace rozpoczęto około przywrócenia i urzą- 
dzema dawnych komor celnych na granicy, zostały do 
dalszych rozkazów wstrzymane. Zaufanie to przeszło i 
do klas przemysłowych i handlujących, a dzienniki z ró- 
żuych stron poświadczają, że nagle daleko większy ruch 
w przedsiewzięciach handlowych ovjawisć się zaczyna. 

W sejmie nie zaszło nic nowego. Brakuje przedmiotu 
do obrad publicznych, bo prace w komissyach dopiero się 
rozpoczęły. Zresztą nadchodzące święta przerwą i te za- 
trudnienia. Taby będą miały ferye od 23 b. m. do 4 sty- 
cznia. Frakcya katolicka jest teraz przedmiotem różnych 
napaści dziennikarskich, których celem jest rozbicie so- 
lidarności jéj członków. W sprawach kościelnych wątpię, 
aby frakcya katolicka dożwoliła się rozdwoić; w spra- 
wach jednakże świeckich nie ręczyłbym za solidarność. 
W nich patryotyzm, stósunki rządowe, osobiste opinie, 
silnie wpływać będą na różność glosowania. Wątpię 
także, aby frakcya katolicka chciała i mogła połączyć się 
z lewą stroną Izby wspólnym programem we wszystkich 
kwestyach rewizyi konstylucyjnéj. Będzie cząstkowe po- 
rozumienie, ale do zupełnćj solidarności nie przyjdzie. 
Wyjaśnić mi wypada niestóre błędy, które przeszly do 
niemieckich dzien ików co do obecnego składu i mnie- 
manego rozdwojenia frakcyi polskićj. W dawniejszćj le- 
gislalurze, frakcya polska składała się nie tylko z posłów 
polskich z Księstwa, ale i z Prus zachodnich i z Szląska. 
To obecnie nie ma miejsca. Jeden poseł polski z Prus 
i jeden z Szląska nie należą do teraźniejszćj frakcyi pol- 
skićj, z powodu, Że inne jest ich, a posłów polskich 
z Księstwa stanowisko. Nienależenia tego nie można u- 
waż.ć za rozdwojenie frakcyi, Dalćj, kółko polskie po 
za sejmem, składa się z członków pierwszćj i drug:ćj 
Izby. Z tych jeden tylko z członków drugićj Izby. do kół- 
ka nieprzystąpił, dlaczego? to lepićj pokryć milczeniem. 
Niechaj wyborcy usprawiedliwią przed opinią kraju, jeźli 
mogą, swego reprezenlania. Jednego z członków pocho- 
dzenia polskiego, z pierwszój Izby wcale do kółka pol- 
skiego nie wzywano, jako wybranego przez wyborców 
niemieckich, ani on sam do kółka się zgłaszał, co bardzo 
stósownie z jednćj-i z drugićj strony się stało, W ogóle 
więc jeden tylko poseł polski do kółka nie wstąpił, i 
tworzy osobną nomadyczną frakcyą w Izbie. To nie mo- 
żna nazwać rozdwojeniem, bo w 
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Podczas tćj mowy gniew króla doszedł do najwyższego 


stopnia. 

„Dość tego krzyknął drżąc z uniesienia! jesteś podłym 
zbiegem bez honoru, bez odwagi... 

„Posiadam jój tyle jak ty Najjaśniejszy Panie! i zrobi- 
łem to, co jak mi tysiąc razy powłarzałeś, byłbyś na 
mojem miejscu zrobił. 

Król doprowadzony do najwyższćj namiętności, z do- 
bvtysi pałaszem nalarł na Fryderyka, ale komendant 
twierdzy rzucił się pomiędzy nich, mówiąc: „Poświęć 
mnie Najjaśniejszy Panie, ale Oszczędź syna twojego.“ 

Fryderyka odprowadzono do Mitterwejde, 

Jakiż los czekał jego wiernych? Keith odebrawszy od 
królewicza ołówkiem nakreślone słowa: „wszystko stra- 
cone“ ucieczką do Anglii ocali swoje Życie, lecz por- 
tret jego powieszono na szubienicy. Księżniczka Fryde- 
ryka, którój udział w ucieczce królewicza odkryto, była 
badaną i podług zwyczaju króla przez niego czynnie znie- 
ważoną. Mniój szczęśliwego porucznika Katte aresztowano 
w chwili gdy wsiadał na koń w Berlinie, chcąc się ra- 
tować ucieczką. Fryderyk Wilhelm skazał go na karę 
śmierci. Z bohaterską rezygnacyś Wysłuchał szlachetny 
Katte wyroku i rzekł. „Z poddaniem Się woli króla j Opa- 
trzności umrę spokojnie, gdyż 80% Za dobrą sprawę.ś 

Na drugi dzień oznajmiono mu że gdzieindziej ma być 
traconym. Zmieszany tóm z początku, z wesołą. jednak 
twarzą wsiadł, serdecznie żegnając otaczających, do po- 
wozu, który go zawiózł do Kiistrina, gdzie przeniesiono 
w ostatnim czasie królewicza. —, à 

Z Fryderykiem obchodzono Się W więzieniu surowo, 
nie dozwalając mu prócz biblii i książek do modlitwy innćj 
rozrywki. Pewnego dnia dojrzał królewicz w równi z swóm 
oknem o kilka kroków przygotowane rusztowanie, które 
dla siebie przeznaczonem sądził. 

Gdy Katte był już w twierdzy, rzekł mu jego przewo- 
dnik: „Uzbrój się w moc duszy kochany Katte! jesteś 
w Kiistrinie i będziesz widział królewicza,“ 

„Powiedz raczéj, rzekł Katte, że mnie największa czeka 
pociecha.“ R 

Gdy zmuszono królewicza zbliżyć się do okna,ć na Boga! 


złożonćj, niemasz niepewnego; wszyscy jedno zgodne pol- 
sko-katolickie ciało tworzą. 


Paryż 12 grudnia. 


4k Dzisiejszy Monitor donosi nareszcie o przedstawie- 


h | niu senatowi projektu do Senaluskonsultu, modyfikującego 


konstytucyą i ustanawiającego dla cesarza listę cywilną. 
Modyfikacyą konstytucyi Monitor lekko pomija, twierdząc, 
że jest małoznaczącą; natomiast rozwodzi się dość ob- 
szernie nad usprawiedliwieniem nowćj listy cywilnćj, Nie- 
będę przytaczał rozumowań Monitora, bo ie sami prze- 
czytacie; wolę przejść do senatu, który projektem Sena- 
tuskonsullu się zajmuje, Senat rozdzielił rzeczony pro- 
jekt na dwie części: pierwszą, mającą na celu listę cy- 
wilną, i drugą, mającą na celu modyfikacyą konstytucyi. 
Pierwsza część projektu do Senatuskonsullu, została już 
w biórach rozstrzygniętą , jeżeli nie zbadaną. P. de Ca- 
sabianca przedstawi z nićj dziś raport i senat zapewnie 
natychmiast ją uchwali. Cesarz otrzyma 25 milionów li- 
sty c"wilnćj i przychód z lasów koronnych, który wy- 
nosi 8 milionów, razem 33 miliony. Utrzymanie pałaców 
koronnych zmniejszy ten przychód o 4 miliony, Cesarzo- 
wa otrzyma stósowne uposażenie, a książe Napoleon 
pensyą półtora miliona. 

Druga część Senatus-konsuliu znalazła w biórach silną 
opozycyą. Bióra zgodziły się na płatność senatorów i de- 
putowanych, zgodziły się także na zniszczenie powagi 
Ciała prawodawczego za pomocą artykułu, według któ- 
rego deputowani mają głosować na budżet nie rozdzia- 
fami, lecz ministeryami, ale oparły się artykułom dają- 
cym cesarzowi moc samowładną zawierania traktatów 
handlowych i dekrelowania w materyi, tak prac jak przed- 
siębierstw publicznych. W biórze w któróm zasiadali pp. 
Fould, Abatucci i Drouin de Lhuys, nie został obrany 
komisarzem kardynał Donnet, przyjażny projektowi a po- 
pierany przez rząd, lecz margrabia d'Audiffret, Inne bió- 
ra mianowały komisarzami: pp. Lahitte, Troplong, Crou- 
seilles, d'Hautpoul, Dumas, Mimerel, Passy i Lacrosse. 
Jest nadzieja, że opozycya senatu przemoże, Na dzisiej- 
szóm posiedzeniu senackićm, zostaną przyjęci senatoro- 
wie: Turgót, Carrelet i Abatucci. 

Wczorajszy Monitor doniósł, że cesarz ma zamiar u- 
łaskawienia dwóch czy trzech tysięcy wychodźców i tran- 
sportowanych. To pokazuje, że rząd odstępuje od pier- 
wszćj przyjęićj przez siebie zasady, na mocy którćj amne- 
stya miała być daną tylko tym, którzy podpiszą zupełną 
submissyą. Prawda, że opimia publiczna nie pochwaliła 
wcale téj zasady, poniżającćj wygnanych, a niedającćj 
rządowi Żadnćj rzetelnćj rękojmi. Dziennik Assemblée 
Nationale wystąpił za wygnanemi jenerałami , którzy sub- 
missyi podpisać niemogą. Mówią, że rząd chce ich uwo|- 
nić od podpisania submissyi i otworzyć im wrota ojczy- 
ste, ale wiadomość ta wzbudza dotąd liczne niedowie- 
rzanie. 

Czytaliście wczorajszy artykuł Debatów, który pod po- 
krywką Hiszpanii, wystąpił z apologią rządu parlamen- 
tarskiego, a z potępieniem rządu despotycznego. Artykuł 
ten jest pióra Guizota. 

Cesarz dał wszystkim ministrom krzyże komandorskie, 
ambasadorowi Walewskiemu wielką wslęgę krzyża le- 


zawołał odroczcie wykonanie wyroku! napiszę do króla 
dogadzając jego woli, że się zrzekam korony za cenę 
głowy mego przyjaciela,“ 

Gdy Kalte wchodził na rusztowanie: 
zawołał książe, jestem przyczyną twój śmierci, 0! cze- 
muż cię zastapić nie mogę. 

„Drogi książe , rzekł Katie, tysige razy dałbym życie 
pe Kaar! i proni sobie oczów zawiązać, wyzionął 
ucha — w chwili śmierci wyciągając jesze 
Fryderyka: yciągając jeszcze rękę do 

Królewicz kilka godzin leżał bez zmysłów. 
otworzył, gwałtowna febra trzęs'a całem 
w końcu strumień łez ulżył jego ciężarowi, poczóm na- 
stąpił ów stan głębokiego zadumania, w któróm widma 
fantazyi przesuwają się jak błyskawice, w któróm dusza 
niejako drgająca w spazmach myślom służy za arenę har- 
ców, bez możności przywołania lub oddalenia ich. 

Zemsta Fryderyka Wilhelma nie nasyciła się jeszcze. 
Królewicz miał być na śmierć skazanym — lecz wstawiali 
się za nim król szwedzki, landgraf heski, król polski i 
nawet dwór cesarski. To wstawienie się, chociaż Fryde- 
ryk Wilhelm odpowiedział: „że u siebie zwykł się wła- 
sną wolą rządzić,* miało błogie skutki. Była to walka 
mniemanego obowiązku sprawiedliwości, którą bez różni- 
cy osób i stanu wykonywać król winnym się sądził. 

19go listopada uwolniono Fryderyka z więzienia. Zgnę- 
biony w pierwszćj chwili, przeżył potem królewicz SZcZę- 
śliwe dni na zamku Rheinsberg. Jednak ojciec jego nie 
odstąpił zamiaru ożenienia go z Elżbietą, z którą Fryde- 
ryka zaślubił, w skutek królewskiego rozkazu, w zamku 
Salzdahlum pod Wolfenbiittel sławny opat z Mosheim t2go 
czerwca 1733 roku. 

Moc duszy Fryderyka doznała srogiego ciosu. Małżeń- 
stwo jego obchodzono świetnemi uroczystościami, chociaż 
serce królewicza krwią z tysiąca ran ciekło. Szacował 
swoją małżonkę Fryderyk, lecz zawsze od nićj żył z da- 


leka. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 
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„Nieszczęśliwy! 


« Gdy oczy 
Jego ciałem, 


CE RO, 


gii honorowej. Przejeżdża on się codziennie konno lub 
powozem po różnych stronach miasta. Onegdaj był na 
przedmieściu św. Antoniego, a 

skim. Ogłoszenie zrobione przez niego w Monitorze, że 


rząd nie udzieli do pewnego czasu nowych przywilejów | 


na przedsiębiorstwa publiczne, połączone z pomocą ban- 
ku, który pożyczył 155 milionów na renty i. akcye, 


wstrzymało spadek papierów i uchroniło giełdę od kry- ' 


zys, którą wszyscy uważali za nieuchronną. Jest teraz 
nadzieja, że giełda wyjdzie z trudności, i że powołanie 


nowych płatek na skcye i obligacye, odbędzie się bez 


szkody kursu papierów. Rząd trzyma ciągle w zawiesze- 
niu konwersyą rentów, która sprawiłaby silną podwyżkę 
na giełdzie. Czy ją zachowuje w zapasie na gwałto- 
wniejszą potrzebę? Czy przeciwnie, widzi w nićj tru- 
dności i szkodę skarbu ? — Mówią, że rząd biorąc za wzór 
ang:elską kompanią indyjską, zamyśla o utworzeniu kom- 
pani: algierskićj, na którćj czele stać będzie p. Mirès, 
nabywca Constitutionnela, W ogóle i na przekór zł0- 
wrogich przepowiedni, stan finansowy Francyi jest do- 
bry. Pracy nie brakuje, bo ufność pozostaje wierną no- 
wemu cesarzowi. O rywalizacyi Rotszylda z Fouldami 
gadać przestano. 

Uznanie Napoleona Ilgo przez wszystkie dwory euro- 
pejskie, jako spodziewane, nie zrob.ło żadnego wrażenia 
w Paryżu. Większe wrażenie zrobiła wiadomość, że Ab= 
del-Kader będzie pobierał w Brusie od rządu franeuskie- 
go, pensyą 100,000 fr. rocznie. W tym: fakcie znalezio= 
no uwieńczenie dzisiejszego systemu przywiązywania do 
siebie ludzi za pomocą krzyżów i pieniędzy. 

Po kilku dniach wilgotnych, mamy znowu czas słone= 
czny i ciepły, który wyprowadza tłumy na ulice i prze- 
chadzki. Taki dzień niejest dobry do zbierania nowin. 
Prawda, że teraz nowin jest mało, Dzienniki drzymią 
w milezeniu. Constitutionnel, którym dyryguje ostatecznie 
p. de Cósćna, nie podniósł się dotąd ze swćj kilkumie - 
sięcznćj nicości. Akcyonaryusze Constilulionnela zapo- 
zywają Vćrona, chcąc wydrzóć mu trochę z tych summ, 
któremi go p. Mirès zbogacił. Sam Véron jest chory, 
czy na zdrowie, czy na oburzenie, Brat jego, dyrektor 
składów. tabaki z pensyą 8000 fr. rocznie, przechadza 
się codziennie po bulwarach i polach clizejskich, Jestto 
żywy obraz Doktora Vérona, równie opasły, równie czer- 
wony, a palący wyśmienite cygara, które mu robią liczne 
tytuniowe przyjaźnie. Dzisiejsze dzienniki zajmują się 
głównie wiadomością o zawarciu tymczasowego traktatu 
handlowego między Francyą a Belgią, który ma przejść 
w wykonanie d. 15 stycznia, Na mocy tego traktatu, Bel- 
gia zmniejsza cło na sól francuzką a Francya zrzeka się 
podwyżki celnéj nałożonćj niedawno na węgiel i surowe 
żelazo. Traktat ostateczny ma się negocyować nie w Pa- 

rukseli. Mówiąc o soli francuzkićj, niech mi 
hira iaar że w Soyda sól polska jest uważana 
za najczystszą, i że na kilku szyldach zdarzyło mi się wy- 
czytać napis: Sel polonais. 7 u : ý 

Polaków przybyłych z kraju, jest ciągle wiele w r 
ryżu. Podróżni rodacy znajdują niemałą wygodę w ls i 
żeniu przy ulicy St. Honoré nr. 320 restauracyi polskićj, 
która się zaleca czystością, miernością cen i ge 
ścią potraw, Gospodyni tćj restauracyi, młoda CZNA a, 
ubawia jedzących swą polszczyzną, prawdziwie słowiań- 
ską, ale lubą zawsze dla ucha polskiego. Rzeczona re- 
stauracya przyczyni się zapewne do rozproszenia $zCzą- 
tek dawnego klubu polskiego, który sią jeszcze mieści 
przy ulicy du Mail nr. 6, a którego stół jest zupełnie 
francuskim. 

—w—— 


Przegląd Polityczny - 


Komisya ustawodawcza Izby wyższéj w Berlinie, wy- 
brała na prezydujących hr. Arnima i hr. Itzenphtza, Pre- 
zydent Izby niższćj p. Uhden zamierza złożyć godność 
swoją, która go przy słabóm jego zdrowiu męczy, Vice- 
prezydent p. Waldbott - Bassenheim zastępować go na te- 
raz będzie, a przy nowych wyborach prezydii, prawa 
strona postawi na kandydata p. Kleist-Reetzowa. (d sta- 
nowi ka, jakie zajmie naówczas stronnictwo katolickie 
w Izbie, zależeć będzie, czy on czy hr. Schwerin zajmie 
krzesło prezydenta, lubo ten ostatni niebardzo miły ka- 
tolikom dla swojego ultra- protestantyzmu, sławiony jednak 
z bezstronności. À 

Przyjazd Cesarza austryackiego do Berlina , który za- 
pewne już w tćj chwili nastąpił , jest nejwaźniejszym wy- 
padkiem polityki dziennćj. 

Twierdze bawarskie zaopatrywane bywają w potrzeby 
pr zam WERE Zgromadzenia związkowego w dniu 9 
b. m. pe 1 odpowiedzieć w najuprzejmiejszych wy- 
razech na notyfikacyę Cesarstwa, udzieloną pezydium 
związkowemu przez posła francuzkiego, Urzędowy akt 
uznania będzie mógł dopiera nastapić po uznaniu Cesar- 
siwa pojedynczo przez każ!e z państw związkowych. - 

— Ostatnie owanie w duńskićj Izbie ludu, gdzie 
odrzucono przeniesienie granicy celaćj nad Eibę, a. 
pewnym rodzajem porażki dla gabinelu; który łez R 
nietraci nadziei, iż przy trzecióm głosowa iu pe ADA 
celną, projekt połączenia celnego. wszystkich krajów ko- 
rony duńskićj, będzie mógł być przeprowadzonym. 

— Z Francyi niewiele mamy dzisiaj wiedomości. | 

Donieśliśmy już, że Hiszpania uznała cesarstwo. Dzi- 
siejsze dzienniki donoszą, że poseł hiszpański margrabia 


. cesarzowi. SĄ 
Dotychczasowy minister Stany p. Fould, mianowany zo- 
| stał ministrem stanu i cesarskiego, domu. 

Podróż cesarza do Compiègne, odłożona została z po- 


a wczoraj w lasku Buloń- | 


CZAS. 


Valdegamas (Donoso Cortes) złożył 


ydy i zapowiedziane na 


I Donieśliśmy 
już. o podobnem postanowieniu opozycyi umiarkowanój. 
Dwa te więc odcienia liberalnego stronnictwa zgodnie wy- 
stępować będą w obec nowych wyborów. 

Z drugićj strony, ra posiedzeniu odbytem u p. Bermu- 
dez de Castro odbyło się skojarzenie umiarkowanych o- 
pozycyj Senalu i Jzby deputowanych, i wybrano komitet 
kierowniczy, który podzielił się na 9 sekcyi, a z tych 
każda wybrała sobie prezesa, (i znowu dziewięciu pre- 
zesowie formują komitet tymczasowy wyborczy. Oto ich 
imiona: książę Walencyi CNarwaez), margrabia Douro 
(Concha), margrabia Pidal, Fran. Pacheco, hr. San Luis 
(Sartorius), Gonzalez Bravo, książę Rivas, Lozano i Rios 
Rozas. 

Dzisiaj wszakże dowiadujemy się z dzienników, że mi- 
nisteryuw, przerażone tą opozycyjną agilacyą, wydało 7go 
b. m. okólnik, zabraniający zgromadzeń wyborczych bez 
wyraźnego pozwolenia cywilnych guberaatorów prowincyj; 
i że z tego powodu książe Soto-Mayor, u którego miało 
się odbyć najbliższe zgromadzenie opozycyi, zrobił zaraz 
stósowne podanie do gubernatora Madrytu. Ale depesza 
telegraficzna z Madrytu 9go donosi, że podanie to zostały 
odrzucone. 

Zdaje się z tego wszystkiego, że rz d niebędzie si 
dłużćj ociągał, i nieczekając zebrania mi Benn rt 
zów, ogłoszone w dniu 3m grudnia projekta konstytucyi, 
na drodze królewskiego dekretu, w stałe zamieni prawo, 

Czyli takie coup d Etat przejdzie bez wst:ząśnienia, 
mając przeciwko sobie Wszystkie cywilne i wojskowe 
kraju znakomitości? to inne pytanie. 

Assemblée Nationale zapewnia, że jenerał Narvaez o- 
trzymał rozkaz opuszczenia Hiszpanii, 

— Dekret W. Ksiecia Toskańskiego, obwieszcza pro- 
jekt do budźelu na rok 1853. Dochody oznaczone są na 
36,376,400 lir. rozchody a 36,308,800. 

— Z Rzymu donosi depesza :płychać, że w marcu r.p. 

odbędzie się konsystorz, na kt m wyznaczone zostaną 
kapelusze kardynalskie kilku duchownym, godność po- 
selską zagranicą piastującym. 
Komisya senatu w Turynie zmieniła niektóre pun- 
kta przyjętego przez Izbę deputowanych projektu do 
prawa o małżeństwie. I tak art. 37 orzeka, że ślub cy- 
wilny zawartym być winien w obecności wyznaczonego 
urzędnika w mieszkaniu jednój ze stron zawierających 
związek małżeński. Art. 38 nakazuje aby zawierający 
ślub katolicy rzymscy, składali przyrzeczenie że prze- 
strzegać będą przepisów kościoła, tudzież że Sznżać: przez 
kościół nieważności ślubu pociąga za sobą niewaźność 
ślubu TRR BA š 

Poseł austryacki hr. Apponyi przybył już do Turynu. 
Poseł pruski odjeżźdżający hr. Redern 3 e arówa wint 
wielką wstęgą orderu é. Maurycego ì Łazarza. 

Minister skarbu przedłożył izbom Projekta tyczące się 
rachunkowości skarbowój, ceł i handy 

Proboszczowie przy kościołach Villareggia i Sant Giusto 
aresztowani zostali za kazania przecjyy rządowi. 


Wiedeń 15 grudnia. Z dniem 4 styeznia 1853 r. 
wchodzi w życie nowa ustawą leśna, którćj ważniej- 
sze ustępy są: 

Lasy dzielą się na skarbowe, gminne i prywatne. 
Bez zezwolema Żaden lss nie może być trzebiony i 
grunt jego na inne cele obracany, Swieżo wytree- 
bion* wyręby winny być w lasach skarbowych i gmin- 
nych najdalej w Ściu latach młodą d zewiną okryte. 
[W lasach prywatnych, termin ten może być wedir 
okoliczności przedłużony. Zaden tas nie może być tak 
niszczony, aby trudność lub niepodobieństwo zacho- 
dziło pouniesienia chowu drzew, Nie wolno utrzymy- 
RZN w takim ARE eż y przez ta las m a 
narażony był na uszkodzen Przez wichry, Przekro- 
czenia karane będą cd 20 do 200 zpr. Lasy na któ- 
rych ciężą wyręby czyli tak zwane służebności le- 
śne nie tylko utrzymywane ale i dobrze gospodarowa- 
ne być muszą. i 

Pastwiska leśre nie mogą być cierpisne w miej- 
scath drobną drzewiną zarosłych gdzie bydło może 
szkodzić młodym drzewkom lub latoroślom, A w las 
gruby woino tylko wpuszczać bydpa dla trawy. Ped- 
sciołkę liściową i mech, wolao zgrabywsać drewnia- 
nemi tylko grabiami i t0 bez naruszania ziemi. Ga- 
łęzie wolno zbierać tylko na Wyrębach, gdzie zwy- 
czaj tego dozwala. 


W miarę szczególnych postanowień właściciełe la- 
ciężą, mają upra- 
azywać za poprzedniem zameldowaniem 


sów, na których służebności leśne 
wnionym | 


sztuk bydła, 
starezyć może. 
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już listy wieraytelne | o im przypada w drzewie, 


gałęziach lub liściach i 
Przestrzenie przeznaczone do ochrony ed bydła i zbior- 
a pazoaczać pewnemi znakami. Włeściciele zga- 
wiądomią uprawnienych przez pośrednictwo: przeło- 
żonych £min o dniu i miejscu zbiorki. Gdzie w 'pa- 
dnie oszczędzać młodych drzewek, tam drzewo w zj_ 
mie na sniegu musi być ścigane, zrąb ne i uprzątaio= 
ne. Zresztą wolno drzewo na wiosnę i w lecie ści- 
nać, ale je Przed nową wiosną uprzątnąć, aby mło- 
de latorośle opuścić się mogły. Wszystkie produkta 
leśne wywożone i wyprowadzane być muszą drogami 
i kolejami wskazanemi przez właściciela lażu. Lasy 
gminne nie mogą być rozdzielane. Władze poeltty- 
czne mają nadzór nad gospodarstwem leśnem w ogó- 
le.  Spuszczanie drzewa na wodę, spławianie go 
w tratwach, wymaga osobnego zezwojenia. Przy 
rozniecaniu ognia i używaniu przedmiotów niebezpie- 
czeństwem ognia zagrażających, należy Z największą 
posiępować ostrożnością, Każdy kto napotka w je- 
sie lub pod lasem ogień opuszczony win en go przy- 
tłumić o ile na to siły jego zezwoią. Wszystkie o- 
koliczne wsie mogą być zawezwane do gaszenia po- 
żaru leśnego Czy to przez właściciela, czy przez słu- 
żbę leśną lub przełożonych gmin., Należy zwrócić cią= 
pacae Na niszezenie lasów przez owady. 

„ „Właściciele lasów lub służba dostrzegłszy szkody, 


brony i dozoru 
Personale 


miarę okoli- 
czności łagodzących lub obciążsjących, mogą być 
albo edpuszczane po udzieleniu przestrogi albo kara- 
ne aresztem od 24 godzin do dwóch tygodni, leb od 
Jeżeli bydło nieprawrie w obce lasy 
lub z nieuwagi tam zostawione, 
wtedy właściciel lasu lub jego zastępca nie meże go za- 
bijać, ale ma służy prawo wygnania go, lub jeżeli 
poniósł szkody, zabrania na zastaw takićj liczby 
Jaka mu na wynagrodzenie szkód wy- 
Pastuch bydło pasący winien je n2- 
tychmiast wyprowadzić z lasu. Kto się dopuszcza 
karygodnćj czynności na szkodę właściciela lasv, ten 
ma całkowitą stratę wynagrodzić, tejest nietylko 
wartość uszkodzonego produktu leśnego, ale nadto 
pośrednią stratę jaka zzjść mogła przez przeszko— 


dzenie lub zmniejszenie roślinności lasu, 


— Dzisiejsza Gaz. wiedeńska ogłasza ilość pa- 
pierów publicznych będących w obiegu w końcu listo- 
pada r.b. Najwyższa ilość papierowćj monety skar- 
bowćj w obiegu będącćj, a którćj przekraczać nie 
wolno, jest nateraz 1707, mil. złr. Rzeczywista ilość 
będąca w obiegu tudzież w kasach, wynosiła w koń- 
cu października 160,373 823 złr w końcu listopa- 
da 158,289,124 złr. tojest mnićj o 2,084,699. zPr. 
Bilety sksrbowe lombardzko - weneckie, kursowały 
w summie 1 '/, mil, lirów. 

W dniu 20 b.m. nastąpi znów zniszczenie 2 mil. 
złr. w biletach skarb. procentowych i asygnacyach 
węgierskich, a to na zasadzie prz”pisów dekretu po- 
Życzki ar, b. do czego doliczywszy umorzone już po- 
przednio 4'/, mil. wypadnie 6'/, mil. gêr. umorzonych 
z wpływów ostatnićj pożyczki. 

— Pogłoska ohicgająca na wied*ńskićj giełdzie o 
zamierzonćj nowćj pożyczee, zcstała urzędownie za- 
przeczoną. 

q5 Rzą i namiestniczy Wenecki, wydał roznorzą- 
dzenie, ną mocy ktorego moneta zp. ta na 40 i 20 ii- 
rów tudzież srebrna na 5 lirów i 15 cent. puszczona 
w obieg przez rządy prowizoryczne rewolucyjne 
w Medyclanie i Wenecyi ści»gniętą zostaje, i takowe 
gatunki monet nie będą magły być użyte w miejsce 
wypłaty, zle menniea przyjmować je będzie na wagę 
wartości kruszcu, Również moneta miedziana na t, 
3 i 5 cent. ściąganą jest i płaconą w */, częściach no . 
minalnćj wartości. 


Królestwo Polskie. 


Warszawa 15 grudnia, Departament handlu Ze- 
wnę:rznego, podał do wiadomości władz celnych, że 
polszą niekićj próby monetę 10 i 5cio-groszową, na- 
leży uważać za zakazaną do wprowadzenia Z Zà- 
granicy. (K. W.) 

Francya. 


Paryż 12 grudnia. Wczoraj cesarz przyjmował 
w sali tronowćj pałacu Tailleries margrabiego de Vil- 
lamarina, który złożył J. C. Mości listy wierzytelne 
króla sardyńskiego potwierdzające ga w charakterze 
posła nadzwyczajnego i ministra pełaomocnego przy 
dworze J., C. M ści. 

— Podobnież hr. Walewski dotychczasowy poseł 
francuski w Londynie 9go b. m. złożył królow éj W. 
Brytanii w zamku Osborne na wyspie Wight, tisty 
cesarza, uwierzyteiniające go przy dwcrze Jej Król, 
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Mości w charakterze ambasadora. Królewski yacht | swoich. Niedawno temu rozesłał był podobneż zaproszenia, ale 


(siatek spacerowy) Fairy oczekiwał br. Walewskie- 
go w porcie Souihampton i przewiózł go do portu 
Cowes na wyspie wight, gdzie wojenna (fregata 
Encounter powitała g0 salwą 19 wystrzałów dzia- 
łowvch. Na głównym maszcie yachtu powiewała 
bandera francuska. W Cowes ambasador wsiadł ze 
świtą swoją do królewskich karet, które tamże przy- 
bycia jego oczekiwały, i udał się do zamku Osbor- 
ne, gdzie zaraz wprowadzony został na posłuchanie 
przez sekretarza Stanu spraw zagr. lorda Malmes- 
bury. Na uczucia wyrażone przez posła przy tej 
sposobności w imieniu cesarza, odpowiedziała królo- 
wa zapewnieniami najprzyjaźniejszemi i życzeniami 
pomyślności tak dla cesarza, jak i dla cesarstwa. 
Następnie Jéj Król, Mość przyj Pa w prywatnem po- 
słuchaniu hrabinę Walewska, żowę ambasadora. 

Przy obiedzie hr. Walewski zajmował miejsce po 
lewćj stronie królowćj, książę Albert po prawćj. Na- 
Zajutrz poselstwo odesłane zostało tym samym try- 
bem do Southampton. 

— Wczoraj wieczór cesarz znajdował się na inau- 
guracyi nowego cyrku zimowego p. Déjean, na bul- 
warze Beaumarchais; towarzyszyli J. C. Mości mar- 
szałek Hieronim i syn jego Napoleon. Za wejściem 
powitał ich okrzyk: „niech żyje cesarz!“ Nowa ta 
sala, obejmująca przeszło 5000 widzów zbudowana 
przez sławsvego architekta Hittorf, urządzona jest 
z wielkim smakiem. Będą się w nićj przedstawiać 
przez zimę sztuki konne, które dotychczas tylko w le- 
tnićj porze były dawane, w cyrku na polach Eli- 
zejskich. 

— Mówią, że p. de Falloux ma ohjąć naczelną 
redakcyą legitymistycznego dziennika P Union. Z dru- 
gićj strony p. de Mallac, który wedle niemieckich 
dzienników tak obeznany jest ze stósunkami dworu 
w Frohsdorff, opuszcza redakcyą Assemblée Natio- 
nale. È 

— Kolćj żelazna północna (z Paryża do belgij- 
skićj granicy) przyniosła w zeszłym tygodniu 602 047 
franków dochodu, czyli o 129.000 franków więcćj 
aniżeli w odpowiednim tygodniu roku zeszłego. 


Kronika miejscowa i zagraniczna, 


Kraków 17 grudnia. Z korespondencyi Gazety Warszaw- 
skićj dowiadujemy się o niewiarze w prawdziwość posągu Swia- 
towida, jaka w niektórych sferach uczonych panuje w War- 
szawie. Przytaczamy tu wyrazy pomienionego pisma: „Nierozu- 
miem takiego powątpiewania i niewiary; boć jeźli redakcya 
Dziennika nie wierzy w Światowida jako Boga, to jasna i słu- 
szna, bo i my niewierzymy weń jako prawowierni i chrzczeni. 
Ale nie wierzyć w autentyczność, to znaczy rzucać domysł 
żeśmy go sfałszowali, lub sądzić za nisko o zbiorowćj intelli- 
gencyi naszego archeologicznego wydziału, jakoby ta nieumiała 
ocenić autentyczności bożyszcza. Rozumiem niewiarę taką tylko 
wtedy, gdybym przeczytał w pismach warszawskich jasne i kry- 
tycznie wypracowane argumenta , przeciwko motywom pana Ze- 
brawskiego w sprawie Światowida, które Uniwersytet w I. po- 
szycie swego archeologicznego Rocznika ogłosił, Nasz bowiem 
znowu obyczaj jest: nie wierzyć temu co nie jest gruntownie 
dowiedzione. Słów tych moich nie ściągam do wszystkich, ale 
tylko do partyi antyświatowidowskićj.* 

— Donieśliśmy dawnićj że p. Rastawiecki zapadł ciężko na 
oczy, dziś lubo znacznie ma się lepićj, wszakże jeszcze czytać 
i pisać nie może; ale niebezpieczeństwo utraty wźroku prze- 
minęło. > 

— Radzca Stanu Voigt, professor zwyczajny uniwersytetu 
w Kazaniu, mianowany został rektorem uniwersytetu w Char- 
kowio. 

— Na wystawie obrazów w Madrycie, tego roku szczególną 
zwracał uwagę obraz przedstawiający: śmierć młodej dziewicy, 
wobec matki i kapłana. Obraz ten zdaniem gazet i znawców, 
trzymał pierwsze miejsce na wystawie; jest om pędzla p. Ta- 
deusza Góreckiego artysty akademii sztuk pięknych w Peters- 
burgu. . 

— P. Henryk Sichrowski, sekretarz jeneralny kolei żelaznéj 
północnćj austryackićj, przesłał z Wiednia na ręce p. Mathiasa 
Rosen w Warszawie, 2,500 reńskich banknotami austryackiemi, 
z życzeniem, aby pan Rosen takowe własnoręcznie rozdał po- 
między biednych starozakonnych, najmocnićj dotkniętych skut- 
kami ostatnićj epidemii. 

— W Brzegu w Szląsku pruskim panuje jeszcze mocna 
cholera. ? 

— Na licytacyi sławnego zbioru autografów barona Trómont 
w Paryżu, księgarz Ledoyen kupił za 350 fr. autentyczny list 
rycerza Bayarda do króla Ludwika XII. 

— Bogaty i wesoły 75-letni starzec mający dom wiejski 
w okolicach Paryża, dawał w nim często obiady dla przyjacioł 


żadnych nie poczynił na przyjęcie ich przygotowań, a nawet 
w dniu tym rozesłał wszystkę służbę z domu. Goście przy- 
bywszy na czas zwykły, Otwarli drzwi i znaleźli go wiszącego 
w sali jadalnój, a na stole następująca leżała kartka: „Przyja- 
ciele! Byłem dotąd najszczęśliwszym z. śmiertelnych. Wszystkie 
zamiary moje powiodły mi się aż dotąd, mam szczerych przy- 
jaciół którzy mi w późnym wieku życie słodzą, byłem potąd 
zdrów na umyśle i ciele i nigdy mię szatan nie uwiódł, abym 
się ożenił. Niewiem wszakże zkąd to pochodzi, że od nieja- 
kiego czasu mam przeczucie jakiegoś nieznanego nieszczęścia, 
a przekonany żebym go znieść niepotrafił , uciekam przed niem 
na tamten świat.“ 


O OO EPAL 
Przyjechali do Krakowa od dna 16go do dnia 17go grudnia: 
Sidon Szembek z Zawady. Henryeta Gurska, Leonard Gurski z Wie- 
dnia, Maryanna Walter z Polski, 
Wyjechali: Zofia Oborska do Pilzna. Karol Ettmaier do Wie- 
dnia. Wincenty Riger do Tarnowa, Zdzisław hrabia Zamojski do 
Belgii. Roman książę Sanguszko do Petersburga. Jadwiga hrabina 
Mieroszewska, Konstancya Siemońska, Wanda Malczewska, Marya 
Strusińska do Polski. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Wiedeń. Kursa telegraficzne % dnia 17 grudnia. Metaliki 5-proc. 
947/,,-— Metaliki 4'/, - proc. 8474. —  Motaliki 4- proc. 75/,. — 
4-proo. z 1850 r. 92/,, — Ś'4-proo. 494. — l-proo. 19//,. 
z ciągn. z 1830 r. 250, 3024. — Augsbarg 114'. — Londyn 
11kr.7—8. Paryż 133//,. — Akcye Bankowe 1347. — Akocye 
kolei żel. półn. Fordyn. 240. — Pożyczka z r. 1851 lit. A 977,,. 
B. 1164. = Ost-Dpnaa Dampfach, 726, 

Kurs krakowski 18 grudnia. Banknoty 90%,. — Pruski kuraat 
10215. — Imperyały ros. 34 gr. 12, — Ruble srobr. 100. — 
Dukaty 19 zły. gr. 15 — Listy Król, Pols. z kup. dają 101, 
żądają. — Listy zast. galio. z kupon. dają 91%, — żądają 92. 
Cwanocygery stare 103!,, nowe 104. 

Kurs lwowski z dnia 13 grudnia. Dukat holend. 5 złr. 20 kr. — 
Dukat ces. 5 złe. 22 kr. — Półimperyał ros. 9 złr. 20 kr. — 
Rubel ros. 1 sgr, 48 kr. — Talar praski 1 zër. 40 kr. — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 zër. 20 kr.— Kurs listów zast. w gal. 
stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 po 90 
złr. 12 kr. w m, k.12 Sprzedano 100 po — złr. — kr.— Da- 
wano za 100 złr, — kr. — — 
Kurs wiedeński s dnia 16 gradnia, 
pożyczka. 84%/,. — Akcyc Banku wied. 1348. — Akocyo kolei żel. 
szl. 240. — Agio od złota 18'/, od srebra 13. 

Kurs wrocławski z d.16 grudnia, Banknoty austryack. 89/, ż. 
Banknoty polskie 985/3 


Obwieszczenie 
N.28,244.] RADA MIASTA KRAKOWA. 
Wyde? Administrace i Skarbu. 


Podaje do powszechnéj wiadomości, 1ż na dniu 22 b, m. ir. o 
godzinie 11tćj z rana w biórach Rady miasta Krakowa, Wydziału 
Administracyi i Skarbu, odbywać się będzie publiczna głośna in 
minus licytacya na wypuszczenie w przedsiębiorstwo dostawy ży- 
wności dia aresztantów miejskich, na czas cd daia Igo stycznia 
1853 do 31 pażdziernika t. r. 1853, poczynając od kwoty krajca- 


(1618) 


rów ośm mx, jako ceny Żywności dia jednćj osoby dziennie do- 
starczyć się mającej. Vadiam przy licytacyi złożyć się winne, wy- 
nosi złr. 200 mk. O innych warunkach każdego czatu dowiedzieć 
się można w biórach Rady Miejskiój. — Kraków d. 9 grud. 1852. 
Vice-Prezes J. Paprocki. 

Z. sekr. jen, J, Estreicher. 
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CENE A EP S S E aa a S 
N. 7381 CESARSKO-KROL. TRYBUNAŁ (1594) 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 
Na zasadzie art, 12 ust. hip. £ r. 1844 wzywa wszystkich mo- 
gących mieć prawa do spadku. po Rozalii z Ungartów Stelzel, 
składającego się z połowy kamienicy N. 401 w gm. IV. stojącej, 
aby w przeciągu miesięcy trzech z takowemi do o. k. Trybunału 
zgłosili się, po upływie bowiem tego terminu, spadek rzeczony 
zgłaszającćj się Joannie Stelzel przyznanym zostanie, 
Kraków dnia 15 października m e r 

2-3 Sędzia prezycujący J. Kopyciński. 
ów a Za Sek. W, Płononyńcki. 
N. 6701. 


CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ (1578) 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 

Na zasadzie art, 12 ust, hyp, z r. 1944 o. k. Trybunał, po wy- 
słuchaniu wniosku Prokuratora, wzyw% Wszystkich mogących mieć 
prawa do spadku po Franciszku Halbie i jego synu Adamie Halbie 
pozostałego, składającego się z domu pod L. 57 i gruntów pod L. 
181 i 182 katastru w Nowój-Wsi położonych, ażeby się z tako- 
wemi w przeciągu trzech miesięcy do Trybunału zgłosili; w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek ten zgłaszającym się Mateuszowi i 
Jadwidze Studzyńskim jako nabywcom Praw spadkowych Wojcie- 
cha Halby, inaczćj Halbińskiego, syna Adama a wnuka Franciszka 
Halby przyznanym zostanie. — Kraków d. 20 pażdziernika 1852, 
2-3 Sędzia prezydujący A. Karwacki, 
(2-3) Z. Sekr. W, Płonczyński. 


a O 
N. 4115. C. K. PROKURATOR 1635 
przy Trybunale W. Księstwa Krakowskiego, spe 

Podaje do powszechnćj wiadomości, 1% P. Szczepan Wiśniewski 
na zasadzie rozporządzenia Wysokiego © k. Ministerstwa spra- 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, 


PZ zy z O 


STAN BAROM, ZN PRĘŻNOŚĆ KIERUNEK 

Z w mierze pa- Sor; nan ary wodnój wiatru STAN ZJAWISKA ZMIANA TEMPER. 
5 L- ryzkiój spro- według wyć (Rós i p 4 w 
aje| wadzony do Rodwiwa P ; ATMOSFERY. NAPOWIETRZNE. gu dnia 

© |) Roaamura. 1 ozyli 6 natężenie. kt | ka 
16| 2/27” 1”, 343| + 1° 8 | 1” 96  |wpła.wschod.słaby | pogoda zchmur. | mzta R psi 
sii, 3 382) — 4 1 2 48 zachodni średni pochmurno ++e1 j 3-6 
n|e|, 3 s| — 2 0 | 2 30 |wpł. wschod słaby | pogoda schmur. | dołem mgła | 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: KONSTANTY SOBOLEWSKI. 


W DRUKARNI CZASY 


wiedliwości, z dnia 16 października b. r. N. 15.564 reskryptem 
ysokiego o. k. Rządu krajowego pod dniem 25 tegoż miesiąca i 

roku do N, 9970 wydanym, objawionego — w tymczasowe spra- 

wowanie obowiązków e. k. Komornika Sądowego w dystrykcie 

Chrzanowskim, z dniem dzisiejszym wprowadzonym zostaje. 

Kraków dnia 15go Grudnia 1£52 r. 
(2-3) Alex. Cukrowicw. — A. Hosvowski, 
N. 316. 


C. K. SĄD POKOJU. (1601) 
Okręgu 11. Mogilskiego. 


Stósownie do art. 5Ż ust. o włośc. usamowol. i na zasadzie art, 
12. ust. hyp. z r, 1844 wzywa mających prawo do spadku po nie- 
gdy Kazimierzu Śliwie, włośc, z wsi Bronowic-Wielkich pozosta- 
togo, składającego się z domu pod N. 23 i gruntu morgów 12, 
prętów 116 pod poz. 24 Tabel. zapisanego; aby z prawami swemi 
do spadku tego w przeciągu miesięcy trzech zgłosili się, po upły- 
wie bowiem ozagn tego. pomieniony spadek zgłaszającym się Józe- 
fowi i Annie z Sliwów Ziębom jako sukcessorom i nabywcom praw 
od współsukcessorów całkowicie przyznanym zostanie, 

Kraków dnia 3 grudnia 1852 p, 
(2-3) Sędzia prez. Leon Rudawski. — W. Korczyński, Z. P 


W mieście Przemyślanach w cyrkule Brzeżań- 
Ẹ skim, znajduje się do sprzedania 'z wolnój ręki real. 
$ ność pod N. 207 przy drodze cesarskićj położona ; 
składająca się z dwóch domów mieszkalnych i zabudowań gospo- 
darskich, do którćj należą pola i łąka morgów 40 w najlepszćj 
glebie, tudzież ogród warzywny i owocowy morgów 4 obejmujące. 
Bliższćj wiadomości zasięgnąć można, albo u p. Karola Wysockiego 
przez Olszanicę w Nowosiółkach w cyrkule Złoczowskim , albo 
w listach frankowanych pod adressem K. H. w Przeworsku cyrkule 
Rzeszowskim. i (1642-1-3) 


W Kamienicy przy ulicy 
Grodzkićj pod L. 225 i 226 

są każdego czasu do wynajęcia następujące mie- 
szkania: Drugie piętro od frontu, składające 
się z Śmiu pokoi, przedpokoju, kuchni i 30h pokoi 
obok niej. 

Drugie piętro w oficynie , składające się 
z kuchni, 3% pokoi, do których to obojga należą od- 
osobnione strychy i piwnice; — tudzież 

2 Sklepy ze składami. — Bliższa wiadomość 
w handlu bławatnym Alojzego Schwarza, właści 
ciela powyższćj realności, zamieszkałego w rynku 
głównym w domu We* T'reitlera. 1627-2-3 


(6) 


| Ferd. Baumgardtena 


w KRAKOWIE wyszedł 


TWGBNDARA SKAL 


na rok 1853. 


obejmujący także wszystkie święta kościelne, dni postu, od- 
miany księżyca, kalendarze ruski i żydowski, oraz 


TARLLLĘ STĘPLOWĄ. 
Cena tego Kalendarza zalecającego się ozdobnóm wydaniem i 


pięknym papierem jest 45 Kr. mk, 
Egzemplarz wyciągnięty na tekturze, kosztuje 20 kr. 


C1555) 


Nakładem księgarni 


w okolicy Mielca, w dobrćj glebie 
będący, który przeszło 200 mor- 
LEA orn go pszenieęznego i 
j niego obe i 

tax, nadto osobne pastwisko (tak A Modą doi) p 
dający — 0 wysiewie 55oiu korcy oziminy, jest przez (sA 

lat 6 do wydzierżawienia. Budynki w tymże są nowe, deca wia e 
domość Bióro moje Informacyjne w Tarnowie chcącym w kodzić 
w układy powyższćj dzierżawy, udzieli. ii SS 


(1620-2-3) Fechtdegen, agent uprzyw. 
ER A dich huni sy śwajani anbi 
Teatr. W niedzielę 19 erudnia: 
° grudnia: 
ALE DI Ea A WaB 


wódz Gerylasów hiszpańskich. — Dzieło scen. w 5ciu aktach. 


We wtorek 23 grudnia: 
Mieszczanie i kmiotki 


Komedya w 3ch aktach. (1641) 


©statnie Wiadomości. 


N. Pan wyjechał we środę wieczorem o godz. 
Téj osobnym pociągiem kolei północnćj do Berlina 
w towarzystwie arcyks. Ferdynanda aksymiliana 
i fmp. hr. Griinne. N. Pan stanął nazajutrz rano o 
godz. 6ćj w pragskim dworcu i w kilka minut pó- 
źniej pojechał do Bubenczu w odwiedziny do Ce- 
sarza Ferdynanda. O godz. Sćj rano J, ©. M. od- 
jechał do Drezna, N. Pan zabawi tam jeden lub 
dwa dni i parę dni w Berlinie, 


ANTONI CZAPLIŃSRY KAREĄDCA. 


meeen ee 


